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Piątek duli 8 Lipca r. 18S1

Premtsm«rat« msesięcsna ah?. » pr. * • .  
Kwa?, słp . 8. Nr ark. g*. 10. pojedyn. g*. *■

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
R o 2 k a z D z i e n n  y. — W kwaterze głównej na 

Pradze, dnia 15 czerwca 1831. ,
P r z e z n a c z o n y m  zostaje ,. Psa Szefa sztabu 

przybocznego,  Naczelnego "Wodza,  l u l k o *  
wnik Szydłowski Teod or .  Postępuj ci na  
wyzsze stop nic  . "Na Podpułkowników.  VV 
pułku 4 strzelców k o n n y c h ,  Major  Kory t ­
ko ws ki Kacper .  W pil iku 2 u łanów,  Major 
Borowy Konstanty.  W legii L i tewsko-Wo­
łyńskiej , .Maj u' Oborski Leopold,  z p rzezna ­
czeniem do formacyi dalszej tejże legji. — 

Na Majorów: W p u łk u  4 u łanów,  Kapi­
tan Zajączkowski Leon.  W pu łk u  2 u ł a ­
nów, Kapitan Wolski Wincenty.  W p u ł k u  
5 u łanów,  Kapitan Szumlański  Ignacy. Do 
sztabu Guberna tora .miasta Warszawy,  Ka­
pitan sztabu k w a term i rtrzostwa jeneralnego,  
Zientecki Antoni  z przeznaczeniem na Ko­
mendanta placu Prag i.  Do pułku  jazdy L u ­
belskiej, z p u ł k u  3 strzelców konnyCh, Ka­
pitan Łęcki  Stanisław i z p u ł k u  tejże jazdy, 
Kapitan Szczepanowski Antoni.  Na Kaps* 
tanów: Do p u łk u  2 strzelców k o n n y c h ,
Porucznik Ziaiński W i n c e n t y ,  z tegoż p u ł ­
ku. Do pułku  3 strzelcovy konn ych^  Po ru ­
cznicy: Rajecki Janua ry  i Sarnowski Ana­
stazy", z łygoz p u łk u .  Do nnłku  4go st rzel­
ców konnych ,  P or uc zni k  Michałowski Win­
centy , z tegoż p u ł k u , z pozostaw ieniem 
go przy obowiązkach kassyera. Do pułk u  5 
strzelców konnych .  Porucznicy:  Grabowski 

i Giecbanowski F e l i s ,  z tegoż pułku .

Do pu łku  2 u ła n ó w ,  Poru cznicy :  Reiser  
Piot r ,  Sierkowski  Franc iszek ,  Sierkowski Au­
gust ,  z pozostawieniem go przy obowiązkach 
Adjutanta  pu łku  i Wolski Franc i szek ,  z t e ­
goż pu łk u .  Do pu łk u  4 u ła n ó w ,  P o ru c z ­
nicy: Markowski  Jan fi Markowski  Włady­
sław,  z tegoż  pułku.  P o  pułku  5 u łan ów,  
Porucznik  Dunajewski  F e l i x ,  z tegoż p u ł ­
ku.  Do pułku  7 u ła nów ,  Porucznik Dasze­
wski Jan z p u ł k u  4  strzelców konnych.  Do 
pułk  u. 2  Mazurów, Porucznicy:  z t egoż  p u ł ­
ku,  Janczew icz Karol,  z zostawieniem go przy  
obowiązkach Katsyera ,  Pawłowski  Adam i 
Jaraczewski S tan is ław.  Do pułku  I jazdy 
Sandomierskie j ,  z pu łku  I u ł a n ó w ,  P o r u ­
cznicy: Ochyck? August  i Jaźwiński F r a n ­
ciszek. Do p u ł k u  jazdy Augus towskie j ,  
Porucznicy:  Bieliński Jan i Skąosfci Wojciech,  
z tegoż pułku .  Do pułku jazdy Lubelsk ie j ,  
z pu łku  3 strzelców k o n n y c h ,  Porucznicy :  
Paszkiewicz Kazimierz,  Borowy J a n ,  D o ­
brzański  Lud  wik ; z pu łk u  4 u łanów,  P o ru ­
cznik Kopyeiński Franc iszek ,  i z pu łku ja* 
zdy Lu bel sk ie j ,  Porucznicy:  Radziejowski
Al e x a n d e r ,  Piotrowski Henryk  i Stąmiero-  
w'ski Augustyn.  Do dy wizy o nu karabinie­
r ó w ,  r tegoż  d y w i z y o n u , Porucznik  T u r ­
kiewicz Benedykt.  Do legii L i tewsko*Wo­
łyńskie j ,  z tej? e l e g i i ,  Porucznik Berna to­
wicz Antoni ,  i z’p u ł k u 4 strzelców konnych ,  
Porucznicy :  Wasilewski Jan i Jankowski Ma. 
ciej. Do pułku  7 u ł a n ó w ,  z tegoż  pu łk u  , 
Poruc zn ik  Karęga Adam. Na P orucznL
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f c o vs: Do  p u ł k u  3 s t r ze lców k o n n y c h ,  % te* 
goż  pu łku  , P o d p o r u c z n ic y :  Raszewski  Ale-  
x a n d e r  i Nowicki  Anton i .  Do  p u ł k u  4 s t r z e l ­
ców k o n n y c h  , z t e go ż  p u ł k u ,  P o d p o ru *  
eznicy:  D o m a ń s k i  DbSmazy i SUwczyf iski  J o ­
zef.  Do p u ł k  u 1 5 s t r ze lc ów  k o n n y c h ,  z t e ­
goż  p u ł k u ,  P o d p o r u c z n i k  M i l l e r l g n a c y .  Do 
p u ł k u  2. u Janów z t e go ż  p u ł k u  , P o d p o r u ­
czn ik  S i e m i ń s k i Fe l ix .  Do p u łk u  3 ula no w, 
z t egoż p u ł k u ,  P o d p o r u c z n i k  H e r m a n  B e ­
n e d y k t .  Do  p u ł k u  4  u łanów,  z t e g o ż  p u ł ­
k u ,  P o d p o ru c z n ic y : Suchodo l sk i  W a l e n t y  
i Trzebuchow.ski  A n to n i .  Do p u ł k u  5 u ł a ­
nów,  z. t egoż  p u ł k u ,  P o d p o r u c z n i c y :  T o ­
maszewski  L eo p o l d  i Bet-ens Lras t .  D o  p u ł ­
ku  6 u ł a n ó w ,  z t e g o ż  p u ł k u ,  P o d p o r u c z n i ­
cy: Za pals ki P io t r  i H e r m a n  Joa ch i m.  D o  
p u ł k u  7 u ła n ów ,  z p u ł k u  4 s t r ze lców k o n ­
ia y c h P  od po r  ucz  ni k W  a c ho w i c z M a r y a n  ,
1 z p u ł k u  7 u ł a n ó w  , p o d p o r u c z n i c y :  S a -
ko ln ick i  M i c h a ł ,  Z d ano w ic z  Jozef ,  O b or s k i  
F ra nc i sz ek .  Do  p u ł k u  2 M a z u r ó w ,  P odpo*  
r u c z n i c y : Ł u cz yń sk i  Ado l f ,  G r z y m a ła  J o ­
z e f ,  Badowsk i  Marcel l i  i B oń k ow sk i  A d a m ,  
z t egoż p u ł k u ,  z p o zo s ta w ie n i em  p ie rw sz e ­
go p r zy  o b o w i ą z k a c h  A dju ta n ta  p u ł k u .  D o  
p u ł k u  1 jazdy S and om ie r s k ie j ,  z p u ł k u  1; 
s t r ze lców k on n y ch ,  P o d p o r u c z n i c y :  Kisiel-
rucki  Ig n ac y  i Czar lko ws k i  J u l i an ,  z p u ł k u
2 s t r ze lc ów  k o n n y c h  , P o d p o r u c z n i c y :• T y ­
mienieck i  Z y g m u n t  i 14 a dońsk i  E u g e n i u s z  i 
z p u ł k u  1 u ł a n ó w .  Pud  p o r u c z n i c y : M ac e-
wicz P io t r  i Skawińsk i  S ta n i s ł a w .  Do p u ł ­
k u  j a zd y  Lube l sk ie j ,  z p u ł k u  4  u ła nów ,  P o d ­
p o r u c z n ic y  : G u t m a n  L e o n ,  K wąsko  wski
E r a z m  i ( jdoląki  Stan is ław' .  Do  p u ł k u  ja* 
zdy  A u g u s t o w s k i e j , *z tegoż p u ł k u  P od po -  
ru czu i  cy : T y  m o vv s k i S e w e r y n  i Aj o s tows ki  
I g n a c y .  Do  legii L i t e w s k o -W o ły ń s k ie j ,  P o d ­
p o r u cz n i cy :  P u r z y c k i  Jó z e f  i Błędowski  F e r ­
d y n a n d .  D o  sz w a d ro n u  ochoLników P o ­
zn a ń s k ic h ,  z t e g o ż  sz wa dr on u ,  Podporuczni - ;  
cy: Ost rowsk i  S e w e r y n  i Z ąkr ze w sk i  Ka l ix t .  
D o  dywizyemu ka rą b i pJ ę r ów ,  z dyvyi-

zy o n u , P o d p o  r  uczm i k D zięcielski Jo z ef. W 
sz tab ie  p la cu  W a r s z a w y ,  P o d p o r u c z n i k  W y ­
szyńsk i  Anto n i  r i z l iczeniem s tarszeństwa 
w p u ł k u  3 u ł a n ó w .  Na* P o d p o r u c z n i k ó w :
D o  p u ł k u  2 s t r ze lców k on n y c h ,  z t egoż  p u ł ­
k u ,  W a c h m i s t r z  T u r s k i  A n to n i  i P o do f ic e ro ­
wie :  W i t us k i  S t e f a n , Ti  zciński  Am br oży ,  
S ka rż y ń sk i  S tan i s ł aw i Ł ęs k i  L u d w i k .  Do 
p u ł k u  3 s trzelców'  k o n n y c h ,  z t eg oż  p u ł ­
k u ,  Podof i ce r ow ie ;  D ę b o w sk i  H ip o l i t ,  K u r ­
czewski  N e p o m u c e n  i Michalczewsk i  H e n ­
r y k ,  i z p u ł k u  6 u łanów' ,  P o d o f i c e r  H e n ­
r y k  Ko mi ro w sk i .  D o  p u ł k u  4 s t r zelców 
k o n n y c h ,  z tegoż p u ł k u ,  W a chm is t rze :  K o ­
by lańsk i  F r a n c i s z e k ,  P a  niesie w i cz F i l i p ,  
S z w a y c e r  W i n c e n t y  i P o d o f i c e r  Z ab o kr zy -  
cki .  D o  p u ł k u  5 s t r ze lców k o n n y c h ,  z te­
goż  p u ł k u ,  P o d c h o r ą ż y  S o ł t y k  S t a n i s ł a w ,  
W a c h m is t r z  P aw ło w sk i  F l o r y a n ,  i Kadeci :  
L en k i ew ic z  A r t u r  i By szewski S ew e r y n .  Do  
p u ł k u  2; u ł a n ó w ,  W a c h m is t r z e :  Mik laszew­
ski Ja n ,  Poświk  S am u e l ,  Buczk ow sk i  Ignacy ;  
Podo f ice ro wie :  Grz yb o w sk i  W i l he l m,  Otkie* j 
wicz S ta n i s ł a w ,  Otk iewicz  K o n s t a n ty  i S z y ­
d łowsk i  E d w a r d .  Do  p u ł k u  3 u ła n ó w ,
W  ach mis trz  Jano wicz  F r a n c i s z e k ;  P o d o f i ­
c e r o w i e ;  Kolia  H i l a r y ,  Moczul sk i  L u d w i k  i 
S u  Igo stows ki  Józef ,  z t e goż  p u ł k u ,  i z p u ł ­
k u  u ł a n ó w ,  P o d o f i c e r o w ie :  Dąb ro w sk i  J ó ­
z e f  i Nie z a b i t a  wski  L e o p o l d .  Do p u ł k u  4 
u ł a n ó w ,  z t e goż  p u ł k u  , Wach mi s t r ze :  Wę- 
gli r iski  F r a n c i s z e k ,  Pods  ko czym A nd rz e j ,  
N ie w ia r o w sk i  K l e m e n s  i J akó wsk i  F r a n c i ­
s z e k ,  i z p u ł k u  fg o  K ra ku sów  , Podof ice r  
W a le w s k i  Józef .  Do  p u ł k u  5 u ł a n ó w ,  7 
t egoż  p u ł k u  Podof ice rowie :  Ja s / c ż o łd  F r a n  
c i szek,  P ąg ow sk i  Felix:,  Rzewuski  K o n s t a n ­
ty  , R a i t z e n h ą i m  Jó z e f  i T h l t z  Karol .  Dc 
p u ł k u  |  m a z u r ó w ,  z t egoż p u ł k u  Podofice­
rowie:  Ż ab o kr zy c k i  H i l a r y ,  Dz ie r zb i ek i  A n ­
t o n i ,  Soko łowsk i  Ju l i an  i Z a b ł o c k i  F e l ix .
D a  d y w iz y o n u  k a r a b i n i e r ó w ,  P o d c h o r ą ż o ­
wie:  Gre gor ow ic z  A ndr ze j  i J aniszewski  T o ­
masz.  D o  s z w a d r o n u  f c h o t r u k ó w  Poznań**
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' i k icb,  z t egoż  szwad ro nu ,  Podof icerowie :  
’Czarnecki  K a r o l , Fizeszotarski Jó z e f ,  Mo­
dliński Ignacy i Zakrzewski Kami l;  zaś bez  
z old u, Podoficerowie: Wesierski Albin,  Drze­
wiecki Karol ,  Skórzewski T e o d o r , Mielżyń-  
ski Alexander  , Jełowiecki  Andrzej,  Stable - 
wski Józef i Błociszewski Antoni.  Do legii 
Litewsko - Wołyńskiej ,  z p u łk u  5 strzelców 
k o n n y c h ,  podoficerowie:  Gri inberg K a r o l ,  
T u r k u ł  Konstanty i z tejże legii Podofice- 
wie : Bukaty  Pio mu aid i Gurowski Ignacy.  
D o d y w i z y o n u 1 eg i i Na d w i ś 1 ań s k i ej , P o d  - 
oficerowie tejże legii,  Gostkowski P a w e ł ,  
Trzeciaki  Stanisław',  Kotarski Józef, S k r z y ń ­
ski Apolinary,  Małachowski Pankracy  i Ur­
bański R u d o l f ,  wszyscy bez żo łd u ,— Prze~ 
niesi zos ta ją . Do pu łku  3 strzelców k o n ­
nych ,  z pu łku  i strzelców k o n n y c h , Ka­
p itan Mi inkenbek H enryk .  Do pu łku  2 
strzelców konnych ,  z jazdy Podlaskiej,  P o d ­
porucznik Kwilecki Leonard.  Do pu łku  -5 
strzelców konnych  , z Legii  Nadwiślańskiej ,  
Po dporuczn ik  Stadnicki Bronisław. Do p u ł ­
k u  2 ułanów , z pułku 5 ułanów, P o d p o r u ­
cznik Dunin  Jozef,  i z pu łku  6 u łanów P o d ­
porucznik  Gierszyński Stanisław. Do p u ł ­
ku 6 u łanów' ,  z p u ł k u  1 .jazdy P łockie j .  
Podporucznik Boliński Antoni .  Do pu łk u  
7 u łanów,  z pu łku  4 strzeclów konnych ,  Ma­
jo r  Łojewski Alexander .  Do pu łku  2 K r a ­
kusów , z legii Nadwiślańskiej,  Porucznik 
Górski Leonard.  Do legii L i t e w s k o - W o ł y ń ­
skiej,  z pu łku 4 strzelców k o n n y c h ,  Kapi­
tan Cybulski  JNikodem i z pu łk u  jazdy L u ­
belskiej Major Kamiński Mikołaj,  z p rzezna ­
czeniem na dowódzeę dywizyonu tejże le­
gii- Do korpusu  pociągu , dywizyonu ka­
rabinie rów,  Kapitan L u  kasz. Si k orski. —  Prze* 
znaczeni zo s ta ją . Adjutant p o ł o w y , Kapi­
tan z p u ł k u  grenadyerów , Suchodolski  da* 
n u a r y , do pe łnien ia  tychże obowiązków 
iprzy dowódzcy 2 dy wizyi jazdy,  z liczeniem 
starszeństwa w p u łk u  5 strzelców konnych .  

O p a ł k u  j a z d y  Lubelsk iej ,  Pod porucznik

Owczarski  A n t o n i ,  i z pu łk u  2 mazurów^ 
Podporucznik  Bujno Franciszek,  na ndjutan- 
tów polo wy ch przy  dowódzcy b ry g a d y  1 dy- 
w i z y i 2 ja i d y . Z p u ł  k u 6 j a z d y uła nów. P o d- 
porucznik Rutkowski  Józef, na adjutana po­
towego przy dowódzcy dy  wizy i 2 jazdy. 
Do p u łk u  3 strzelców' k o n n y c h ,  P o d p o r u ­
cznik Fel ix  Hr.  Kruków iećki. — W r a c a j ą  
do p u łk ó w . Z sztabu Jene ra ła  Klickiego^ 
Kapi tan Nowodworsk i ,  do pu łku  1 s t rzelców 
konnych,  i adjunkt-sztabu dywizyi  J en e ra ła  
Tom ic ki ego ,  Kapi tan Plagowski,  do pułk u 
2 u łanów.  — O d d a n i  zostają do dyspozy­
c j i  K om isy  i R zą d o w e j  W o j n y . -Z p u łku  4 
Strzelców konnych , -  Porucznik Fe l ix  Bussóyt 
i Podporucznik Krajewski W i k t o r . — Urnie- 
szczony zostaje (v stopniu Podporucznika: w 
korpusie weteranów i inwalidów  Wach­
mistrz starszy Bilski., z pu łku  4 strzelców 
konnych.

Naczelny Wódz siły zbrojnej narodowej, 
Cpodp.) Skrzynecki.

BQ2NE WIADOMOŚCI.
Onegdaj jenerał  gubernator mia ł aresztować 

St Dserskiego i położył pieczęcie na drukar ­
ni dziennika Merkury/  Wypadek len bardzo 
nieprzyjemne zrobił urażenie.  Rząd Narodo- 
wy, natychmiast kazał zdjąć pieczęcie: areszto­
wanie także nie miało w iejsca.

Wódz Naczelny, oceniając poświęcenie się | 
waleczność obywateli z Podolskiego i Kijow­
skiego, którzy z orężem w ręku przedarli się 
do nas,  przeznaczył dla nich 8 krzyżów złoi 
tych a 4 srebrnych. Obywatele ci oświadczyli, 
że ustalenie bytu ojczyzny może tylko ich u- 
siłowania wynagrodzić, i że nic jeszcze fokie- 
go nie zrobili, cóby ich upoważniło, do przyję­
cia Uk wielkiej nagrody: prosili więc Iżby W ód% 
przeznaczył dla walecznych szeregowców z od­
działu Podolskiego, 12 ktzyiów; Wódz , oce­
niając szlachetne pobudki tej skromności, przy­
chylił się do takowego żądania. — Ztego po- 
wodu, jeden z dzienników leje łzy kroko- 
dy 1 a , i płacze na to ,  że jeden z ofiiceiuK?
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pośrednictwem Kurjera P o l sk i e go ,  użalał  się 
niedawno na niesprawiedl iwość  .dowódczów w 
przedstawieniu do nagród wojskowych; i mnie ­
ma ze takie doniesienia osłabiają zaufanie do 
Wodza.  Obawa mylna,  zarzut p łonny .  Każdy  
w ie ,  że Wódz na przedstawienie podrzędnych  
dowódców rozdaje krzyże:  nie ma więc nic z ł e ­
go,  że z pism publicznych dowie *ńę o niektórych  
nadużyc iach ,  i zapobiegnie im trzymając atę 
p i e r w o t n i e  zaprowadzonej zasady, że tylko kol-  
ledzy w skazu ja prawdziwie zas łużonych.  Na 
tej drodze więcej zyska Wódz u fności ,  aniżel i  
przez niedoł ężne  mi l czen i e ,  i sys tematyczne  
pochlebstwo.

Pose ł  Swidziński ,  dawał wieczór dla posłów  
Podolskich i Ki jowski ch .

Z doniesień pocztowych dowiadujemy s i ę ,  
£e pod Za mo ść , nadciągnąć miało  20l)0 wybor­
nej jazdy Podola nów i Ukraińców, którzy przez 
czą stkowe oddz i a ły  nieprzy jac ie l sk i e ,  szczę­
ś l iwie się przedar l i .

Pod Solcem przeprawili  się strzelcy Grotu-  
«a z pomocą ochotników z pospol itego rusz e ­
nia, i zabrali do niewoli 159 kozaków i drago­
nów, ki lkunastu wprzód ubiwszy.

P r z y b y ł  do Warszawy znakomity i majętny  
obywatel Ukrainy,  Alexander  Potocki  brat wie­
kopom ne j  pamięci Włodzimierza Potockiego.  
Siniało można powiedzieć,  że już na całej  ob- 
SJiernośei dawnej  Polski ,  me masz jednej ro­
dz in y ,  która by przez którego z cz łonków swo­
ich , nie należała do wspólnej sprawy,  i da 
wspólnych wysi leń.  J es t  to zjawisko prawdzi­
wie w ie lki e ,  nieznane w podobnych razach w 
Żadnym narodzie.

Zapewne zrobiemy przyjemność publ i czno­
ści ,  donosząc,  że dobrze zasłużony sprawie oj­
czystej Teodor Morawsk i , po wielu trudno­
ściach w podróży,  swojej z Paryża ,  dostał  się  
wreszcie do Krakowa,  i w tych dniach spo­
dziewany jest w stol icy.

P o sp o lite  r u s z e n ie , ogłoszone przez rząd; 
nadzwyczajne i si lne uczyni ło na ludu wraże-  
gue. Każdy z największą oehotą , i z upragaic .

nif nri wygląda pierwszego hasła wodza lub rzą­
du: wszędzie gotują broń, koni<?, żywność na­
wet.  Uczciwe chłopki  nasze ,  codzień pytają 
się z niecierpliwością: kiedy z taro ptijdziewa
na Moskala .u  Pewni  j e s t e śm y ,  że korzysta­
jąc z tego niewątpl iwego i powszechnego za­
pału,  można nader korzystnie  użyć,  powstają­
cych  i zagrzanych mi łością sprawy publ icznej ,  
cnass.

Sami Francuzi uznali już niedogodności  s y - 
stematu ich edukacji .  Baron Cuvier zwiedza 
2 polecenia rządu f rancusk iego , akademje i 
szkoły  w Niemczech,  dla wzięcia stosownego  
do popr*wy wzoru.

W tych dniach ulano szczęś l iwie kilka pozy-  
cyjnych d z i < ł .

W Brusach, a mianowicie Wielkietn X»ęztwie 
Pozoańiki em,  znacznie powiększono tajną poli- 
cją; ściga ona mianowicie duchownych katol i ­
ckich.

Ministerjum francuskie  ob>wia się w dniach 
rocznicy pamiętnej l ipcowej rewolucji ,  ważnych 
zaburzeń w Paryżu; dla tego podobno izby są 
wcześniej zwołane.

Pisarz stacji pocztowej Kozłowa Szlacheckie­
go,  oraz 4eh postyłjonów tejże stacji,  przys ła­
li na ręce redakcji dobrowolną ofiarę dla śzpi* 
tali wojskowych z łp .  50.

Również za pośrednictwem redakcji P.  Ewa 
Gzajczyńska przesłała dla rannych obrońców 
ojczyzny szarpi fun,  2, koszul starych 2 i prze­
ścieradło stare u» bandaże.  I grosz wdowi,  ró­
wnie jest  mi ły  Bogu i o jczyźnie ,  jak mi ljonj  
bogacza.

H onor w o jsk o w y  * —  Każdego czasu,  a mia­
nowicie po pewnych ważniejszych,  a czasem 
nawet i drobnych wypadkach,  są w obiegu ja­
kieś uprzywilejowanie wyrazy,  które wszyscy  
powtarzają, a nie każdy je rozumie.  Dziś jest  
w modzie rozprawiać o honorze  w o js k o w y m , o 
którym najdziwaczniejsze rozchodzą się wyo­
brażeni*; w tern tylko zgodne ,  że h onor w o j * 
s k o w y , jes t  zebraniem wszystkich najszlache­
tniejszych uczuć, i wszystkich wyobrażeń,  ja*



( 943 )

k ie  lu ( !* ie  p os ia ^ sj i j  o c i e i  i h on o r n e .  Z a p y ­
lać  s ię  WMsakie g o d * i ,  d U  c z e g o  to  o d r ó ż n i e ­
n ie  h o n o r u ?  . . C z y / ,  h o n o r  m o j e  b y ć  d w o j a k u  
czy  m i ł o ś ć  o j c z y z n y ,  u c z u c ia  r e l i g i j n e ,  i r o ­
d z in n e  m o g ą  s i ę  d z i e l i ć  i o d r ó ż n i a ć ?  ... K a ż d y  
P o la k ,  k a ż d y  o b y w a t e l ,  czc i  h o n o r ,  tak jak k a ż ­
dy w o j s k o w y :  i b iada t e m u  k io  się n a ń  tai g n ą c  
o d w a ż y :  te in  b a r d z i e j ,  że dziś  k a ż d y  j«*t ź o ł -  
t i i c r z e m ,  i n ie  da s ig  n i k o m u  u p r z e d z i ć  ST u -  
s łu g a c h  i p o ś w i ę c e n i u .

W ó d *  N a c z e l n y  o d e b r a ł  w czoraj z a s p o k a j a j ą c a  
d e p e s z e  od j e n e r a ł a  G i e ł g u d a  d o c h o d z ą c e  do  
29 z-  m .  W k r ó t c e  z a p e w n e  t r e ś ć  ich  o g ł o s z o n a  
b ę d z i e .

D y r e k t o r  p o c z t ,  p o s o ł  M o r o z c w i c z ,  d la  w i e ­
lu  z a t r u d n i e ń  s e j m o w y c h  w t y c h  d n ia c h  p r o s i ć  
b ę d z ie  o u w o l n i e n i e  od t e g o  o b o w ią z k u .

K a p ita n  L u d w ik  S ł * c k i ,  N a c z e ln i k  p - ^ f t a n u  
W o ł y ń s k i e g o ,  f o r m u je  p u ł k  W o ł y ń s k i  
W o l n y c h  kozaków..  ^upo waż ni eni a  Rządu i N a ­
c z e l n e g o  W od aa .  P o l k i  , « e i ! » d n c  są do s z y ­
cia w e d l e  w z o r u  c h o r ą g i e w e k ,  dl* w a le c z n y - jL  
W o ł y n i a n ó w ,  P o d o la n ó w  i U k r a iń c ó w .

S ta n isła w  R zew u sk i. — Przed kilku dniami, w Kra­
k ow ie ,  skonał na ręku ukochanej.zony, Stanisław hr. 
R zew usk i  , officer z artyllerji wojsk polskich. O jczy ­
zna poniosła niepow etow aną stratę u tym  m łodzień­
cu, n adzw yczajnych  ta lentów, najszlachetniejszej du­
szy .  Co ty lko do sz częś liw yc h  usposobień przyro­
dzonych może dodać staranne i wszechstronne w y ­
chow anie ,  w szystk o  posiadał S tanis ław R zew usk i .  
On to p ierw szy  podobno z Polakow otrzym ał stopień  
doktora filozofii w Paryżu: jego to kolledzy szkolni,  
później belgijscy obyw ate le ,  pomni zdolności i z a ­
let serca p r z y ja c ie le , podawali jako kandydata na 
tron belgijski Usposobienie w ojskow e u kończy ł  w  
szkole appiikaeyjnej warszawskiej .  B ie g ły ,  m iano­
w icie  w przedmiotach m atem atycznych , posiadający  
do gruntu znajomość trudnej sztuki wojowania, pi­
sał w rozmaitych ie i  nauki gałęziach . Wiele my śli 
w ażnych  i użytecznych  ogłoszono już drukiem; w ię­
ksza część  rozpoczętych, których zarys  pierwszy le ­
dwie pozostał ,  czeka  ręki znaw cy  i przyjaciela, aże­
by je w ydarł  zatraceniu. P ozosta ły  także liczne  
zm arłego  korrespondencje , które prowadził  z e  zna­
kom itym i ludźmi po różnych stolicach Europy. S ta­
n isław R z e w u s k i ,  w iedz ia ł  o chwili podniesienia  
sztandaru wolności ,  należał  do w szystk ich  narad po­
przednich , ułożenia planu operacji w ojsk ow ych  i

p rzyczyn ił  się bezpośrednio do nieśmiertelnej nocy  
29 listopada. Niedługo potem, kiedy7 moc duszy w z n o ­
s i ł  nad słabość c ia ła ,  kiedy już go tow ał  się do 
krwawej walki,  g d z ie  go laury i s ła w a  czekały7, po­
padł w niemoc, która go zwolna do grobu poprowa­
d z i l i .  Pracował jeszcze  czas niejaki, jako naczelnik  
s z t a b u ,  dowódcy siły7 zbrojnej na lew ym  brzegu W i 
s ły;  jednogłośnie kolledzy podawali go z porucznika  
wprost na ministra wojny, gdy w tern śmiertelna s ła ­
bość zm usiła  go  do opuszczenia sto licy  i z łożen ia  
obow iązków , tak zaszczy tn ie  sprawowanych. P o ­
wtarzamy7, ojczyzna poniosła w tym nieodżałow anym  
młodzieńcu niepowetowaną stratę. R y ł  to , śm ia ło  
p o w  iedzieć można, geniusz wojskowy, który pierwszej  
czeka! sposobności ,  ażeby się w calem św ietle  i ob- 
szernośoi,  mógł rozwinąć i ponowić chwałę,  T arno­
wskich, Batorych, Zamojskich, Sobieskich, Chodkie-  
w iczów , Czarnieckich. Obok narodowej ża łoby , ja­
kież ł z y  powinni wylewać, ci , którzy z bliska w i ­
dziel i jego cnoty i tę s łodycz  charakteru, tę pocią­
gającą łagodność, która mu w szystkich serca jedna­
ło ! . .  Uleciałeś do niebios, które nam pozazdrości­
ły  ciebie, drogi cieniu ! . .  P am ięć  uczciw a o iobie  
nieźaginie  wśród z iom ków  twoich; pocieszy twojego  
ojcag który wzniósł  chorągiew powstania na bratniej 
■ U U rai nie, i podobno krwią własną znaczy  dawne Pol­
ski granice; pocieszy7 w alecznego brata, który w sz e ­
regach pierwszy biegnie do c h w ały ,  jak i do niebez­
pieczeństw pierwszy!. . ..  (_*)

U m ieszczam y następujący wiersz Do P o le k , napi­
sany przez jednego z naszych znakomitych antorow  
i poetów, jeszcze dotąd w zajętym  przez nieprzyja­
ciela  krain trzymanego.

Polki! Polki ukochane!
N a w ieki wam wdzięczność,  chwała ,
W y każdą goicie ranę,
Którą nam przemoc zadała ;
W yśc ie  wpoił}7 młodzieży7,
Jak czuć i dzia łać  należy.
Zony, kochanki i m a tk i !
Wy niesiec ie dla o jczy zn y  
Szczęśc ia  w aszego  ostatki,
Sz ląe  sw ych ,  na śmierć lub na b lizny .
Każda tylko Po lsk ą  pała,
Na wieki wam wzdięczność, ch wała.
L os  wojny różnie się z m ie n ia :
Jeśli  zginiem; Polski życie ,
T w orząc  nowe pokolenia,
Wy piersiami wykarmicie.

(*) P r ze d  śm ierc ią  ż y c z y ł  sobie aby g o  pochowaną  
p r z y  m ogile  K o śc iu szk i: g d zie  w łaśn ie zło żo n o  zw ło ­
k i s zw a g ra , w  \ed n ym że  tygodn iu  zm a r łe g o , hr. W a ­
lick iego .
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Wy  w ni e z mlekiem to Avlejeeie,
Co my czujem, wy czujecie.
Nie ujęte żadną trwogą 
Zony, kochanki i matki,
Nie pomne, ze zginąć mogą 
Waszego szczęścia ostatki j 
Syny, męże, oblubieńce,
Po rycerskie śzieeie wieńce.
Jeśli który pod żelazem 
Padł ofiarą waleczności,
-Z waszych oczu płyną razem 
Łzy smutku ze Izą radości.
1 a ki kraj upaść nie może.
Wyplaczem go sobie Hoże.
I moja łza starca; Boże I 
K tó rą p o taj e m n i e leję,
Niechaj wy płakać' pomoże,
Przynajmniej naszą nadzieję;
Wszak łza czysta acz tajemna ,
Zawsze ci była przyjemna.
Nietraccie Polki nadziei,
(A z nią Polak pójdzie wszędzie)
Rzeczy idą po kolei,
Polska, znó w u Polską będzie,
Prozno ją  wróg zniszczyć kusi,
Polska była i być musi. 4j£< ti t

Wiadomości urzędow wojska.
Do Rządu Narodowego.

Mam honor podać do wiadomości R ządu N a ­
ro dow ego  rapport,  o trzym any  o spotkaniu za- 
sz łe in  pod m ias tem  P ło ń s k ie m .

Jenerał Milberg, dowiedziawszy się iż Płońsk 
zajęty jest przez nieprzyjaciela; postanowiło­

b y  na to miasto. Około godziny zatem Sej
4  , i p c a  * • b - z  o b o z u

dwabatafjony grenadjerów dla zajęcia Wrońska 
i wspierania działań kawalerji na Płońsk uderzyć 
mającej. W tymże samym czasie jenerał Turno 
z  jazdą rownu* udał sig do Wrońska, zosta- 
w ująć pu 6 u lano w w obozie dla oświecania i 
robienia patrolów. yeden szwadron pułku 6 
ułanów « jedna ko,npaoja z pułku grenadierów, 

ała się przez Gadowo do Popielczyna, dla
zwiadów

po nad W krą w dyrekcji Soćhoczyna.
Przede dniem 8 szwadronów pod dowództwem 

generała Janczewskiego uderzyło na Płońsk, a

przybywszy na Wysokość wsi S t r a c W a ,  ćzelć 
tej jazdy przeprawiła sig przez rzgkę Płonka, 
dla uderzenia na Płońsk z tyłu: jenerał Jara- 
czewski zas traktem Nowego miasta do Płoń­
s k a ,  od frontu uderzył na to miasto. Jenerał 
lu ru o ,  który sam osobiście kierował ta wyprą, 
w ą, pozostał w Wrońsku * piechotą i 4 szwa. 
drooamt. G godzinie 3 rano, Jenerał Jaraczew- 
aki przyprowadzając do skutku dane mu pole. 
cenie, szybkością błyskawicy uderzył na obóz 
feozakow AtUmańskich, pułku następcy tronu, 
-Znajdujący się migdzy Płońskiem a Poswie’ 
lnem, rozproszył cały obóz, zabrał 39 niewól- 
nikow, dwocb officerów i konduktora z główne­
go sztabu, położywszy 16 na placu.

Jenerał Jaraczewski zaszczytne oddaje n0 . 
chwały pułkowi krakusów dowództwa podpuł­
kownika Paszyca; wspomina iż w szczególno, 
sci odznaczyli się: porucznikGarski z pułku kra- 
liusow, który dopgdziwszy Rotmistrza kozackie­
go z konia go zsadził i do niewoli zabrał. Ka­
pitan Lipowski i porucznik T y r b . , -którzy z 
naczelnym szwadronem dzielnie na nieprzyja­
ciela natarli , Piotr Kossałkowaki Krakus, któ­
ry otoczony przez 3cfc kozaków, jednego wy­
strzałem z pistoletu zabił, drugich dwóch po- 
rąbał i do niewoli zabrać sig niedał pomimo 
otrzymanej rany. -  W kwaterze głównćj w 
Warsza wie d. l.pca 6 1831. — Szef sztabu lt&. 
wnego ,en. dywizji (podp.) Tomasz

(A. n .)Wszyscy oczekują 7, niecierpliwo­
ścią publicznego wyświecenia sprawy aresztowa­
nych osob na dniu 29 czerwca. Z wyciągnio- 
nych dotąd badań, o ile o tern wiedzieć można 
okazało sig, lepułkownik Słupecki i obywa­
tel Lessel są niewinni. Im mniejszą będzie 
liczba prawdziwie przestępnych, tćm Żywsza 
radością przejmie się serce każdego prawego 
Polaka, iż swigta sprawa naszej ojczyzny nie 
wiele imion złorzeczeniu następnych pokoleń 
przekaże. Obywatele miasta Warszawy, któ- 
>rzy tyle dowodów niezłomnego patrjótyzmu da­
wać nie przestają, dowiedzą sig zapewne * p r z«_ 
jemnoscią, iż jeden z najstarszych mieszkań.



eoV tej a to Hej  , ze any dotąd r, nieskażonego 
niczern postępowania,  mylnie na lifcie n ieży­
czliwych klagowi osób umieazefeouyin został.

G*

( R z e c z  n a d e s ł f t - n  a, ) Do Szarz, R e d a * 
key i. K u r  j e r a  Polskiego w W a r s z a w i e t^Vr? fę* 
•yłając r eskrypt  Rady Obywatelskiej wojewoda* 
twa Kaliskiego z dnia 9 b. na, i r. Nr.  889 ,  
wraz z zakomunikowanym mi r eskryptem tejże 
Rady do Komitetu Obywatelskiego w obwodzie 
Wieluńskim,  z kompletu JW. Fłoryana Suche­
ckiego, Posła na Sejm z powiatu Wieluńskiego 
i dziedzica dóbr Jaworzna , W W. Emanuela Ta* 
czanowskiego z wsi Rudy i Ludwika L enar to ­
wicza z wsi Niedzielska ówczasowo składającego 
się ,  i d o  czynności tego przedmiotu zasiadają­
cych,  upraszam Szatt. Redakcyą Kurjera Po l ­
skiego, aby tez reskrypta wraz z niniejszą ode­
zwą dla wiadomości mojej familii i przyjaciół ,  
tak po województwach kraju naszego , jako i w 
Wielkieiu Księstwie P oz na liskiem zamieszka­
ł y c h ,  z którymi przez zaprowadzony kordon 
zdrowia wprost  korespondować nie mogę , za­
mieścić raczyła.  —* W wsi Dzietrzkowicach d. 
15 Czerwca 1831 r. — Stanisław Ulak Mielę*  
ękiy były Poseł  powiatu Ostrzeszów ski ego, a ną 
teraz RadcaOby watelski.

K o p i a .  Działo się w Kaliszu 
Nr. 889 z r. 31. dnia 9 Czerwca 1831 roku.  
R a d a  O byw ate lska  w ojewództwa Kaliskiego,

Do JW. Mielęckiego właściciela dóbr  Dzie- 
trzkowic, Radcy Obywatelskiego województwa 
Kaliskiego:

Komitet Obywatelski obwodu Wieluńskiego  
doniósł ną dniu 27 Marca r. b. Radzie Obywa­
telskiej , iż we wsi jego Dzietrzkowicach fena? 
lczione były proklarnacyę Naczelnego Wodza 
Wojsk Rosyjskich, ze takowe ludziom mniej 
oświeconym czytane i im okazywane b y ły—Ąe 
wreszcie tez proklamacye od niego ze dworu 
Strażnikom pogranicznym wydane zostały. —r  
Doniesienie podobne iiie mogło jak tylko zwró­
cić największą uwagę Rady Obywatelskiej na 
istotę r ze cz y j  bp jak z jednej  st rony znany

by ł  sposób myślenia J W. Mielęckiego jako k o ­
legi  swego, Radcy, i jego nieskażony dotąd cha­
r a k te r ,  tak z tego s a m ego p o w o cl u w k ł  a d a i n a 
Radę Obywatelską tym większy obowiązek doj* 
ścia istotnego zrzódfa ; z tej wię© pi zyczyny 
wezwała Rada Obywatelska Eiomiśsyą wojewódz­
ką o zakomunikowanie sobie akt w sądzie w 
przedmiocie tym uformowanych przeciwko nie* 
jakiemu Karolowi Glentz,  głównie w okoliczno­
ści oskarżonemu.  Z zakomunikowany ch sobie 
przeto akt przez Komisyą wojewódzką, p rzeko­
nała się Rada Obywatelska,  iż tylko zbyt oboję­
tne , nienawistne i do dokuczenia i poniżenia 
honoru JW. Mielęckiego dążące do n ie s i en ie ,  
przez Komitet  obwodu Wieluńskiego i osoby 
dcnuncyacyę tę czyniące,  stało się powodem 
do nadania tak niegodnego odgłosu temu zdarze­
n i u . —  Rada Obywatelska nie może jak tylko 
ubolewać nad wypadkiem najwięcej osoby i go* 
dnośęi JW. Mielęckiego dotykającym, z tego 
powodu zrobiła w dniu dzisiejszym Komitatowi 
obwodu Wieluńskiego z swej s t rony napomnie­
nie , oświadczając z ląd największe swe oieu*? 
kon ten towanie , któr e dla uczynienia częścio­
wej przynajmniej  cierpieniom jego ulgi w kopii  
JW. Mielęckiemu komunikuje.  —-  (Podp. )  A. 
G liszczyńsk i*— M uku łow sk iy  Prezes.  P sa rsh i . 
X.  G aw ełczyk .  F* W i t u s k i . JKaaSy P a rc z e w - 
ski.  M toszow sk i .  Z i ł u s k o w s k i  F* K a/nock i .

Zgodność tej kopii  z produkowanym mi o ry ­
ginałem,  ną papierze njestęplowanym podpisa­
nym,  co do s ło^a  wypisanej , po sprawdzeniu 
niniejszem przy wyciśnieniu urzędowej pieęzęci 
zaświadczam. —  w Wieluniu duia 15 Czerwca 
1831 r.  —  Z. Regenta kancelaryi  powiatu Wie­
luńskiego.  Antoni Kowalski*
Tr . . . . Działo sie w Kaliszu

o p j a  * pp j » .  dąia 9 Czerwca 1831 r. 
R a d a  Obywatelska  w o jew ódz tw a  ’K alisk iego  

Do Komitetu Obywatelskiego w obyvodzi® 
Wieluńskim:

Z komunikowanych sobie akt £ądu policyi 
poprawczej wydziału Kaliskirgo w sprawie prze­
ciwko Karolowi Glanłz o włóczęgostwo, lecze­
nie pokąlue luębi po wsiach*— rozrzucanie pro*
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klamacyj  Wodza wojsk R o s y j s k i c h ,  znalezio­
ny ch  we wsi Dzie t r zkowicach w obwodzie  Wie ­
luńs k im  etc . ,  p r zekon a ł a  się Rada Obywa te l ska  
dos t a t e czn i e ,  po równy  wając r a po r t  Komit e tu  
Obywate l sk i ego obwodu Wie luński ego  z dnia  27 
Marca r. b. do s i ebie  uczyn iony  , iż c a łe  p i e r ­
w ias tkowe  ś l edztwo Komi t etu  , oraz osób de-  
n tm cyacyę  tę  c zyn i ących ,  by ło  wcale bezza sa­
dn i e  i powierzchownie  t y lko  wzięte ,  ze bai dziej 
okazuje  się dążącetn do poni żen i a  s ł awy JW.  
Mielęcki ego właściciela  dóbr  Dz i e t r zkowic  i ja^ 
kie j ś  p rywatne j  w to wchodzących osób , ku nie* 
mu nieżyczl iwości  , aniżel i  wykryci a '  czystej  i 
rzeczywis te j  p rawdy ; bowiem wyprowadzone  
pr zez  Podsędka  powiatu W i d u ń s k i e g o  na g r u n ­
cie tychże  dób r  ś ledztwo sądowe z świadków 
k i l ku nas tu  wszystkich pod przy sięga wy s łucha ­
nych,  okazało,  się iż JW .  Mielęcki  żadnego z ł e ­
go uży tku  z tych p rok la macy] nie  z ro b i ł  ani 
nawet  zamiaru żadnego  do z robi enia  czegoś ztąd 
z łego  nie okaza ł ,  że p rok l amacye  te p r z y p a d k o ­
wym sposobem tamże się t y lko dost a ły  , i j e ­
dyn i e  t y lko  p rzez  l ek k om y ś l n oś ć  E ko nom a  Mu- 
s i e l sk i e go ,  i z n iewykonan i a  p rzez  tegoż  E k o ­
noma danego sobie polecenia  Mielęcki ego,
w r ęce  S t r a żn ik a  Kwaskowsk iego dos t a ły  się.  
Gdyby  więc b y ł  K omi t e t  zaraz z począ tku  szcze ­
r z e  wyśl edzeni em z prawdziwego ź r zód ł a  rze^ 
czy się zają ł ,  nie b y ł oby  z tej nic ii ieznaeząccj 
r z eczy ,  przez  f a ł szywe roznoszen ie  wieści  z ro ­
b i ł o  się t aki ego odgłosu  —  i całe  to zdarzeni e  
w s amym zarodzie  z a ła twione in  bydź by  mogło.  
Rada Obywatelska  przeto nie może jak tylko 
oświadczyć % t ego powodu Komit e towi  swego na j ­
w iększego n i eukon t en towania  i wezwać go, aby 
nadal:  t r osk l iwszym b y ł  w wykrywan iu  podo ­
bnyc h  okol i czności ,  bo zawsze łatwej  jest  o de ­
b r ać  komu  hono r  jak mu  takowy p rzywióc i ć .  
Za zgodność  z o ryg i na ł em na papi er ze  nies tę-  
plowanyui  p i s anym (p o dp . )  S fó p p e l^  S e k r  Rad.

Zgodność  tej  kopii  z p rodukowaną  mi kopią  
na pap i er ze  n i e s t ęp low anym p isaną ,  co do słowa 
wyp i j ane j ,  po spr awdzen iu  n in i e js zem przy* w y -

c i śn i en i a  pieczęci® u rzędowej  poświadczam.  — *■ 
W Wieluniu  dnia  15 Cze rwca  1S3 I r.  -— Z. Re* 
gen ta  kance l a ry i  powiatu Wie luńsk i ego .

Anton i  I i  o w a is k i •

Z powodu że w dniach- 18go czerw.ca i następnych 
wszedł oddział wojska nieprzyjacielskiego do Płoc­
ka i w okolice P ło c k a ,  usunęły  się z miejsc swych 
koniniissarze i kom ite ty  z kassami i funduszami od 
intendenta jfnego na zakup  produktów mianem i, a 
przez to interesanci za  dostarczone produkta  i za  
transport w zupełności i ie  zostali wypłaceni;  a  y.e 
zakupiono produkta  kompletnie  bez najmniejszego 
uszkodzenia na berlinkach i sta tkach wodnych w 
dniu wczorajszym pod Modlin doprowadzone zosta­
ły  do magazynów wojskowych; przeto zawiadomjąht  
niniejszemu wszystkich interessantów, którym jeszcze 
jakakolw iek  w y p ła ta  należy bądź za dostawione 
produkta,  bądź za  t ransport  onych , aby się z dowo­
dami swe mi o wypła tę  takową zgłaszali  do tu ie r  Izy 
Modlina do niżej podpisanego, a  pod niebytnośe do 
kommissarza  wojennego, albowiem komitety w y p ł a ­
ty  resz ty  odtąd dopełniać będą. — W arszawa, dnia 5 
l ipca 1831' r . Z a  intendenta  ilnego, Paw eł Grąb- 
czewski.

Intendent jenerałńy wojska zawiadam ia  wszystkie 
interesowane osoby ,  iż w dniu 10 b. n». i r. o godz. 
10 przed południem w biórze intendentury jeneralhćj 
posiedzenia swoje w pałacu Namiestników odbyw a­
jącej , przed delegowanym członkiem z tegoż bióra, 
agitować się będzie licytacja  na dostawę mięsa wo­
łowego, zdrowego i świeżego dla wojska, przez prze­
ciąg jednego miesiąca od dnia 15 b. m. do dnia 15 
sierpnia r. b. Każdy przystępujący do licytacji zao­
pa trzyć  się zechce vv vadium w goto wiźnie lub listach 
zas tawnych w ilości 10,000 zł. O szczególnych w a­
runkach w każdym czasie w biórze in tendentury  je- 
ueralnej poinformować sic można.

Dyrek tor  mennicy królestwa polskiego podaje cło 
powszechnej wiadomości,  iż mennica zakupować b ę ­
dzie z wolnej ręki miedź sta rą  w jakichkolwiek przed­
miotach dostawioną byle czystą,  w cenie po złp. I 
24 gr. za  funt wagi polskiej,  nie u mniejszej jed n ak  
ilości jak 20 funtów. Osoby chcące ja sp rzed aw ać ,  
zgłaszać się mają do bióra mennicy zawsze po po­
łudniu od godziny 3ej do 6tej wieezurćm, wyjąwszy 
w dni św ią tec zn e /— W a rs z a w a % dnia 7 lipca 1831 iv 
Bieńkowski,

kprostoivanie. W numerze wczorajszym Kurjera 
Polskiego na ostatniej stronnicy, >v ostatnim wierszu,, 
w przypisku, zamiast ,P.  R. powinno być P. R.
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